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C e n y  * v r?n o in c r* * y .
We L ro w .es  mies.ęczme 2  Kor. 
zl codaienftą d w u k ro tn ą  dostawę, 
do doruu dopłaca się 6 0  i.Je .zy ,

Z p rzesy łką poczt w Kr ;ja 
i m onarch ii:

2  K- 5 0  h 
k\,aru,u 7 K. 5 0  h 
r'kvnie30K. — h.

z 2-krot. 3  K — k. 
wysyłką Q K. — 4. 
oocwow. gg  K _  Ł

W N iem czech : m iesięczn ie  4  Kor. 
w  innych państwach Związku po­
cztow ego  m i e s i ę c z n i c  5  Korón. 
Zm iana auresu p o cztow ego  4 0  hal. 
K edakcy a, Adrcńnistracya, Drukarnia 
Lwów, ulica C horążczyzny 17— jy

StowoPol
jw y ę S a m fz I S  r a z y  d z i r n n i r

Wydanie poranne.
C e n y  o g ło s z e ń .

O g ło s z e n ia  (inseraty) za 1 w ie w  
petitowy lub i ego miejsce 2 0  rui. 
N a d e s ła n e  za wiersz petitowy lwi 
jego miejsce 8 0  halerzy 
N ekrologia za  wiersz petit. 6 0  hal 
D o n ie s ie n ia  o  ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po i Kor, za wiersz. 
Di obite og łoszen ia  z .  wyraz 6 h. 
n jm nitj o 0  halerz* Wyrazy g,rb- 
szem pismem liczą się  podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów . 
Nr. popołuan, 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. porarny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie z wraca się.

r.ęnopisy i iisty w sprawach redakcyjnych należy adresow ać d o : led ak cy i S ło w a  P o ls k ie g o  we Lw ow ie — Listy w spraw ach przedpłaty i odbioru pism a, o g ło szen ia  i rek arauese
uprasza sit  nadsyłać pod ńdręsem  A d m ih ittrad ya  S ło w a  P o ls k i t g o  we Lwowie. — A dres dla te legram ów : Ś ło w ó  Lwów. —- Nr. te lefonu  Kcdakcyi 541, Adm m istracyi 740.

W y d a w ca :  i i f iy n te r  ł ¥  d  Ł *  W  W O L S K I . h t d a k t ł i r  n a cze ln y :  KYCiMCSiT ¥ l'A S lL E w SisJŁ .
SS rtfet—''tawEtirscj

M  s t !  e s  d  a r i  l w o w s k i *

Ś r o u a , 2 f  m aja.
I m i o n a :  Rzym -k a t D z iś  M aksym a w /? . Jutro: 

B oże  C ; :ło. —  G r.-kat.: D ziś 16. F te o d o u  O św . J u łr o : 
17 Andronyka —  S łow iań sk i. D ziS: B ogusław a. Jutro: 
Sulim ira.

W schód sło ń ca  4T4, zachód 7’42.
P o c i ą g i  k o l e j o w e  odchudzą ze  L w ow a z dworca  

g łów n ego , iczas śrouk ow o-europejsk i) d o  K rak ow a 8*2“ , 
*'40, 2'45, 6* 15. 7 05* 7’20, 11 - ,  12'45*, 3.45: do R ze­
sz o w a  -*05; do P o d w o ło c z y s k  d'20, 1U'45, 21 7 * , 7' ~, 1115; 
do C zerm o w iec-lck a n : ulO , 9 2 0 , 155* , 10’40, 2‘51 * ; Jo  
K o ło m y i 2 2 5 ,  do Stryja  11"30 dc L a w o c z n e g o  7'30, 
2’30, 6-25- do S a m b o r a :  6 -—, ° 0 5 , 430,10*51; do J a w o r o ­
w a 6 5 8 , ó'30 ; do R aw y, S o k a la :  6 12, i 10, ę 11 '35 każdej 
niedzieli tylko a o  Rawyj; do B e łżca  11'05, do S ta n is ła w o ­
w a : 550; d o  H u sia ty n a : 6 2 0 , 21 5 * , 1 1 1 5 ;  do B rzu ch o w ic  
12 41, 2'28, 3 4 5 , 5 45 8'3->, d o  J a n o w a  9,10, 3 35 a w niedz. 
i kat. św ięta  o g. 1 35; d o  S zczerca  ’0.45 w niedz. i św ięta  
rzym .-kat: d o  L u b ien ia  2T 0 w niedz. i rzynt. kat. św ięta .

P ociągi p o sp ieszn e  opatrzone gw iazdką, nocne (od 6 
w ieczór uo 5 59 r: no) drukow ane czarno.

R edak cj a „ S ło w a  Do ls k ie g o “ otw arta cod zien n ie  oa  
godz. 9-'.ej rano do 1-ej pop oł. i od 6-tej J o  8-ej w ie cz o ­
rem. W dni św ią teczn e  od  go a z . 11 do 12 tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjm uje od godz. 10 do 11-tej rano.

O i r i t i  I  D iD la « ( e k l .  O sso lin e u m : b ib lio tek a  o-  
twarta c o d z ie n n ie  od  9—2; m uzeum  w ani u ow sz . tprócz  
p on ieaz). oa  9— 1 nadto we w tor. i m atek od 3— 5, w niedz. 
' S i .  B ib lio te k a  U n iw ersy teck a  co a zien n ie  od  goaziny 8 do 
U  i od 4— 7 poołudm u co d z ien n ie  prócz sob oty . M uze- 
um D z ied u szy ck ich . (T eutraina 18) .. niedz. ou g. 1 0 - 1  
(1 p iętro), w czw artek od  g. 10— 1 (I i 11 p ięiro; w inne  
dni za  zg ło szen iem  prócz sob oty . — B ib lio te k a  P o tu r zy -  
cka (hr. D zied uszyck ich , K urkowa 1. 17) cod zien n ie  10— 2  
prócz piątku — M u zeu m  p r z e m y s ło w e  otw arte w ani 
p o w szed n ie  (prócz  u o n iea z ;aiku) oa  godziny a— 2,w św ięta  
od godziny  10— 1. B ib lio te k a  B u w o ro w sk ich  (U jejsk iego  
2) co d z ien n ie  o i  g. 4 — 7 z w yjątk tm  cz wartków . — B ib lio ­
te k a  P a w lik o w sk ic h  ( fi. T —.ec icg o  M~ia 5) środy , so b o ty , 
i n ied z ie le  od 11— 12. — B ib lio t  P o lu  10— 1. i od 4— 8 w, 
w n ied zie lę , poniedz i św ięta  od 10— 1 B ib l T S z e w cz e n k i  
L ilica C zarn ieck iego  2o' 2— o (p rócz  t.iedz. i Sw. ruskicn). 
B ib l. N a r o d n e g o  D o m u  ( Teatralna 22) w-e w torki, śroay , 
siatk i, so b o ty  9— ’ ? i 3— 0. — B ib lio te k a  g m in y  w y z n a ­
n io w ej izr a e lick ie j  (ul sw  S tan isław a 1. bj otwarta c o ­
dziennie z wyjątkiem  pią ,„u  i so b o ty  od g. 5—8 w ieczór. 
B ib lio te k a  p u b licz n a  T . S . L. (T rzeciego  Maja 5, 1 d.) 
otw arta codzienn ie  5 — 7 popol. w n ied zie lę  i św ięta  od 1U 
do 12 w pot — P o ls k ie  M u zeu m  s z k o ln e  (św . M ikołaja  
21) w poniedztałKi, środy i piątki 3 - 5  pop.

H y i t a w f  ł t a l e ,  W y s t a w a  w T ow arzystw ie  
przyjaciół sztuu pięK ntc* (M uzeum  p rzem y sło w e) c o a z . 
)d "g 10—4. O płata » dni p o w szed n ie  1 a u r , w n ied zie lę  

60 h., (studenci 20 hal.]. — G a l e r y f l  m i e j s K a  (prow izo- 
rycznie urządzona) w gm achu M uzeum  p rzem y sło w eg o  od  
g. 10 do 2 z w yjątkiem  pon iedziałków . W stęp 1 k., w n ie ­
d zielę  50 tu, m iodz. szk o l 20 h.

P o s i e d z e n i e  łła d y  m i e j s K l e J  o  g. 6  w. w sali 
ratuszow ej

P o s ie d z e n ia  i  zgro m a d zen ia . N adzw ycz w alne  
zgrom . T ow . P o litech n iczn ego  o  g- 6 w. w gm. w ł.

T e a t r  m i e j s l t i .  DziS o  g. 7'30 w k cz . ,R ozb it-  
k i“, kom . w 4 akt. J. B liz iń sk iego  (gość. w yst. M. Frenkla).
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Historya jakich wiele.
Z oryginału du ńskiego przełoży ła  J ó z e fa  K le m e n sle w ic z o w a

W sp ółczesnym  stad łom  m ałżeńsk im  
p o św ięca  autor

(Ciąg dalszy).

Zam ilkł.,, a po chwili do rzuc ił; —  I nie starym  
jeszcze człowiekiem.

Antonina zauważyła, ze serce poczyna jej bić nie­
spokojnie, nierówno Czuła, że Kjaer tern powiedzeniem 
om otał ją, uczynił nijako wspólniczką. Poczęły jej p rze­
chodzić pizez głowę myśli o jej własnych dzieciach, 
o córce, która właśnie odsuwa się od niej. Pragnęła 
odegnać je od siebie, a myśleć tylko o  K jaerzt i jego 
spraw ie, a przytem z dziwnie n ieprzepartą siłą nasuw ało 
się jej wciąż jedno pytanie i nie dało się pow strzym ać. 
N a pół wbrew jej wro l; ukształtow ało się ono jednak 
nieco odm.enniej, niż myślała, a mianowicie; —  Pan za­
mierza sam otnie żyć przez resztę życia ?

Wtedy Kjaer pochylił się nad mą i odparł
—  Nie, albowiem istnieje kobieta, k tó rą  podobnie, 

jak m nie, nauczyło życie, jakkolwiek ona sam a może so 
bie tego  jeszcze nie uświadam ia należycie.

Antonina czuła, źe oddech je się przyspieszył.
—  Wyznam pan:, ze zamierzam rozpocząć nowe 

życie... Dawniej me uczymonoby tego  w moim wieku,

Ruch  w ybo rczy .*» ^

J e s z c z e  o k a n d y d a t u r z e  p.  b a s z y n -  
s k  e g o .  P. D aszyński, otrzym aw szy tylko 3190 g ło­
sów  i przeszedłszy już do g lo so w a n ia  ściślejszego, zre­
zygnow ał wspaniałom yślnie z d a lsz e g o  kandydow ania dla 
bardzo uzasadnionej obawy przed powtórnym  upadkiem .

O kazuje się jednakże, że p. D aszyński zrezygno­
wał tylko dla „forum externum “ . W rzeczywistości par- 
tya socyalistyczna agituje za swoim „ tiednym " prze- 
wodcą Gszcze goręrej, aniżeli dawniej. Ściągnięto agi­
tatorów  socyalistycznych z innych okręgów  wyborczych 
i w ytężono wszystkie siły...

Ogłoszenie p. Daszyńskiego okazuje się w tern 
św ietle bardzo pospolitym  w ybegiem , który ma na celu 
uśpienie czujności przeciwnika

Że tak jest istotnie, wykazuje telegram , przysłany 
z Białej do redakcyi „C zasu". „Zwolennicy kandydatury 
p. D aszyńskiego rozpuszczają umyślnie pogłoskę, że 
przyw ódca :ch już nie ubiega się tam  o m andat, a 
tym czasem  chyłkiem gwałtownie pract ją nad jego wy­
borem . Idzie im o to , aby uśpić czujność wyborców 
narodowych, wpoić w nich przekonanie, że do urny wy­
borczej grom adnie sp eszyć nie potrzebują i koi zystaiąc 
z ich wstrzym ania się od głosowenia, zebrać dla p. D a­
szyńskiego potrzebną liczbę głosów. Podstępna taktyka 
socyansiów  jest dobize pom yślaną, ale na szczęście 
przejrzeli ją wyborcy i tern tłumniej pospieszą do urny, 
aby oaoać swe głosy na kandydata narodow ego X. Ha- 
nusiaka“ .

Biedny p. D aszyński, i me dostanie m andatu i na­
razi się na śm ieszność.

J e s z c z e  w i p  r a w J e  s t r z a ł ó w  n a  ul .  
K r z y ż o w e j .  Socyaiiśći chcąc p a w ró c ic o d  szeregów  
swych uwagę opinii publicznej, szukającej w nich sprawcy 
strzałów , rzucają w jw ym  lwowskim o tgante i w /.bli- 
źonym do niego „K uryerze Lwowskim" podejrzenie na 
pewnego słuchacza medycyny we Lwowie, członka 
Czytelni akadem ickiej, podając dokładny opis jego osoby. 
Nazwiska nie wymieniają, bo to  nieoezp.eczne, ale m ło­
dzież postępow a i syonistyczna przyjęła na siebie rolę 
pośrednika, szerząc po  Lwowie pogłoskę, że jest to  p. 
L. W. sł. IV r. medycyny. O szczerstw o posunięto do 
tego stopnia, że oddano j e g o  n a z w i s k o  i r y s o -  
p . s  n a  p o l i c y ę  Student ów  jednak, przesłuchany 
wczoraj na policyi, w y k a z a ł  s z e r e g i e m  ś w i a d ­
k ó w ,  ż e  w k r y t y c z n y m  c z a s i e  znajdował się 
zupełnie gdzieindziej, a o całem zajściu dowiedział się 
dopiero  nazaiutrz. Postąpienie obu tych organów (dru 
kujących się juz dztsiai we spolnej drukarni) napiętno­
wać należy tern silniej, że przez rzucanie tego rodzaju

Istniał bowiem  przesąd, że człowiek może tylko przeżyć 
jedno życie. S koro  życie faktycznie zam arło w n.m i na­
okół niego, w egetował z wspomnieniami i cieniami tego, 
co minęło, czyby to  były rzeczywiste cienie lub żywi 
ludzie, którzy właśnie żyć przestali. Ale my dziś w y­
zwoliliśmy się z lego przesądu. Nie opłakujem y straco ­
nego szczęścia lub zm arnow anego, lecz gonimy nowe. 
Nie pozwalam y się żywcem zakopać w grobie.

Pochylił się tuż nad n ;ą.
Antonina bała się podnieść oczu...
—  O  tern wie również Kobieta, k tó rą  mam na 

myśli. Albo niebawem przyjdzie do tego przekonania, 
gdyż ona potrzebuje mnie, podobnie, jak ja  jej DOtrze- 
buję... SDOtykałem m łode Komety w Kraju i za gran icą; 
były między niemi i takie, któreby się we mnie mogły 
zakochać. Istnieje we mnie jeszcze coś, co przem aw ia 
do kobiecej wyoDraźni. Ale nie chcę nadal być przed­
miotem snów  k o D ie r y c h  i sam nie chcę marzyć o  tę ­
sknotach niewinnej dziewczyny...

Antonina m iała ochotę w stać, lecz głowa i kolana 
ciążyły jej, jak ołów ,

Słyszała, iak mówił dalej :
—  K obieta, krdrą kocham , jest rzeczywiście opu 

szczona przez męża i dziecko, jak mnie porzuciła zona, 
a Dorzuciłyby w przyszłości i dzieci. O na jest nieszczę 
śliwa, a ja inogę zbliżyć się do niej z dośw iadczeniem , 
nabytem  przez życie i błędy w łasne, aby jej nagrodzić 
nieszczęście. O na zaś przyjdzie do mnie z tero poję­
ciem, jakie jej życ.e i jej błędy w yrobiły, przyjmie p o ­
moc m oją i znów ożywi mi życie... I ona jest m łoda, 
a więc będziemy mogli żyć jeszcze razem , jako ludzie 
młodzi, chociaż ja nauczę się też kochać jej siwe wło 
sy i jei porażkę w Walce z czasern Gdyż całą duszą

pode rzeń przyczyniają  s ię  d o  zakrycia  p n w d z iw e g o  
m ordercy.

O  ile jtdn ak  lw o w sk i organ  so .y a lis ty c z n y  i 
„K uryer L w ow sk i*  w skute! o strożn ej sty liza cy i inki y m i­
n ow anych  a rtyk u łów , uchronią s ię  tym  razem  przed  
praw ną o d p o w ied z ia ln o śc ią , so c y a lis iy c z n i to w a rzy sze  
i to w a rzy szk i, którzy ro zs iew a li tę  sam ą p o g ło sk ę  z  na 
zw isk iem  p L. W . o d p o w ied zą  przed kratkam i sąd o-  
w em i za o sz c ze rs tw o .

Jest gud ne u w agi, ż e  za  p, L W ., jak stw ierd zają  
je g o  k o led zy , krąży sta le  paru zbiróu partyjnych w id o ­
czn ie  w zam iarze w yk onan ia  zem sty

Ładne stosunki nastały we Lwowie!

T e r r o r  s o c y a l i s t c z n y .  „G łos N arodu" 
d o n o s i: Jak dalece dochodzi już u nas te rror socyaii-
styczny, świadczy o tern fakt n astępu jący : Kilkunastu
akadem ików , którzy zajmowali się pomaganiem przy 
obecnych w yborach Kandydatom narodow ym  w K rako­
wie, otrzym ało listy z pogróżkam i tej treśc i: „D o  Pana 
N. N . Znane na.n są pańskie szwindle wyborcze i za­
pow iadam y panu, iż nie ujdą mu one bezkarnie. Wy­
konawczy kom itet polskiej partyi socyalistycznej".

P o k ł o s i e  w y b o r c z e  w B r z e ż a n a c h .  
D onoszą nam z Brzeżańskiego, że ludowcy, którzy tak 
gwałtownie oburzali się na nadużycia w yborcze ze strony 
p. Dulęby, używał: w swej agitacyi najmegodziwszych
i najostrzejszych środków , którymi ogrom nie rozognili 
ludność rolniczą i p o d c i ę l i  g r u n t o w n i e  o ś w i a ­
t o w ą  p r a c ę  T. S. L.

Tych wszystkich, których jako znanych praco­
wników w T. S. L. witano we wsi dawniej z zapałem 
i radością i w noszono na rękach do chat, tych samych 
chłopi, rozbestw ieni agitacyą ludowców, przepędzili ze 
wsi, grożąc im, że im „p o r o z p r  ó w a j ą  b r z u c h y " ,  
j e ż e l i  k i e d y k o l w i e k  j e s z c z e  s i ę  z j a w ; ą. 
Tym  zaś, którzyDy głosowali za Dulęba, grożono p o d  
p a l e n i e m  c h a t .  Chłopom, kiórzyby głosowali za 
Hozerem , p r z y r z e k a n o  r o z d z i a ł  g r u n t ó w  
p a ń s k i c h .  „G dyby p. Dulęoa bvł co w art rzeczy- 
w ^cie —  głosili agitatorzy — byłby już rozdał swe 
grunta pomiędzy w łościan". O biecyw ano zniesienie p o ­
datków  i zniżenie ceny soli na 3 ct. za topkę.

Pieczęcie na H ozera wybijano poaczas nieobecno 
ści w yborców, kazali karty  chować w tej chwili i nie 
pokazyw ać nikomu.

Nie od rzeczy będzie zauważyć, że agitatora::,i 
ludowców w tym okręgu by li: niejaki D ąbski, Szcze­
pański- W ygoda.

Są to ludzie jeszcze młodzi, i d laiego nazwiska 
tych działaczy powinne pozostać w pamięci społeczeń­
stwa polskiego.

wierzę w miłość dwojga ludzi, którzy się wzajem wv- 
r atu ią  od zagłaay...

Antonina przymknęła oczy —  ruszyć się me była 
ztiolną.

W tem poczuła jego rękę onejm uiącą jej dłoń i 
podskoczyła, jak gdyby ją paliła. Podioga poczęła ra ­
zem  z nią wirować.

O n sta ł tuż przed nią.
—  P roszę mnie przepuścić!
—  Nie zda się na nic uciec odemnie, pan: An­

tonino.
Potrząsnęła tylko głową i machinalnie pow tó­

rzyła ; —  Proszę mnie przepuścić —  poczem znów
umilkła.

...gdyż nadto  gorąco  pragniemy oocje żyć raz je­
szcze — zabrzm iało jej w uszach.

Uczyniła ruch odpychający i sootkała się z jego 
spojrzeniem . Jego  smukła postać pochylała ^ię nad nią, 
aby ją oDiąć, w tem nagie wróciły jej siły i cuprędzej 
pobiegła ku drzwiom i do siebie.

<
X.

Jeszcze nie wypuściła klamk, z ręki a już osunęłc 
sie na najbliższe krzesło. Tw arz ją piekła, a rżało serce 
trzęsły się ręce. Chwała Bogu, że u c iek ła ! Jeszcze chwi 
la a byłaby leżała w jego objęciach 1 Jest pewna, żt 
byłaby to zrob iła .

Długu, jej s,ę zdaw ało, źe wieki całe siedziała 
aby przyjść do sieb.e. Nie m ogła schwytać oddeaiu  
jak gdyby biegła z bardzo aaieka.

(C. <L a.)
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Z e  S t a n i s ł a w o w a  donoszą, nam telegraficz­
nie : N i e s ł y c h a 11 \ t e r r o r  r o z w i n i ę t o  z a  
k a n d y d a t e m  u k r a i ń s k i m  w M a j d a n i e ,  
C z e r n i e j o w i e ,  P o o e r e ż u  i i n n y c h  g m i ­
n a c h ;  g r o ż ą  ż y d o m  r z e z i ą ,  j e ż e l i  p ó j d ą  
z a  P o l a k i e m ,  w y d z i e r a j ą  g w a ł t e m  l e g i t y -  
m a c y e ;  b a n d y  a g i t a t o r ó w  r u s k i c h  w 1 ó- 
c z ą  s i .ę  p o  g m i n a c h ,  g r o ż ą  b i c i e m  i p r z e ­
ś l a d o w a n i e  m.

W czora jsze  w ybory .
W czoraj odbyw ały Się wybory ściślejsze w 6 okrę­

gach a to  48, 50, 55, 63 , 67 i 68. D o godziny 4 tej 
rano otrzym aliśm y wiadom ości zupełne z 4 okręgów , 
/. jednego niezupełne, a z jednego okręgu tj. 67 wyniki 
dotychczas są nieznane. D otychczas znane wyniki wy­
borów są  następujące: a

O k r ę g  48. Pow iaty sądow e: Nowy Sącz - Stary 
Sącz - G rybów  - Ciężkowice - Muszyna.

W ybór ściślejszy o dwa m andaty 
O ddano głosów 19.079.
O trzy m a li:
Tom asz Ciągło (lud.) 8 .060.
Stanisław Potoczek (centr.) 6 .444.
Ks. G abryel H natyszak (m oskal.) 4 .575  
Posłam i w ybram i. Tom asz C i ą g ł o  . Stanisław 

P o t o c z ę  k.
O k r ę g  50. Powiaty sądowe K rosno - Strzyżów - 

Frysztak - Żm igród.
Wybór ściślejszy o m andat z mniejszości.
O ddano głosów 13.203.
O trzy m ali:
Wincenty T ęczar (Rada nar.) 3196.
Jan Harnek (lud.) 9920.
Posłem wybrany Jan H a r n e k .
O k r ę g  55. Powiaty sądow e WojniłOw Dolina- 

Pożniutów- K ałusz-Nadw orna-D elatyn Sołotwina
W ybór ściślejszy o oba m andaty. D otychczas zna' 

ny tylko wynik częściowy, l utk :
W Nadwórm ańskiem  oddano >łosów 12.826 
Z tego o trzy m a li:
Stefan Cipser 4 .006 .
Dr. Cyryl Tryłowski 7 .923.
Julian Romańczuk 907.
W Sołotwm skiem  otrzym ań ;
Dr. Cipser 163.
Dr. T ryłowski 9 .993 .
Romańczuk 1.9o0.
Sum aryczne zestawienie głosów , oddanych w obu 

powiatach, przedstaw ia się n as tęp u jąco :
O ddano głosow  25 .252 .
O trzy m a li:
Stefan Cipser (Rada nar.) 4 .469 .
D r. Cyryl Tryłowski (rusk. rad .) (7 .916 .
Julian Romańczuk (u k r)  2 .867 .
O  ile sądzić m ożna z tych wyników, pewnym jest 

wybór Trylowskiego, a  praw dopodobnym  .wybór. Cipsera.
O k r ę g  63. Powiaty sądow e Złoczów, Kamionna 

Struraiłow a, Busk, O lesko, Pustom yty. W ybór ściślejszy 
o dwa m andaty. Brak wiadom ości z trzech mieisc g ło ­
sowania,

O ddano g ło só w : 32.092 .
O trzy m ał::
Kazimierz O bertyński (Rada nar.) 13.336,
D r. M ikołaj HFbowicki (m oskal.) 13 .016,
Ks. Izydor Zielski (ukrainiec) 5 .740 .
Posłam i w ybran i: Kazimieiz O b e r t y ń s k i  i dr 

Mikołaj H 1 i b o  w i c k i.
O k r ę g  67. Pow iaty  są d o w e : Jarosław , Rady­

mno, Sieniawa, Pruchnik, Lubaczów, Cieszanówi. WyDór 
ściślejszy o  oba m andaty pomiędzy Kozłowsk m (Raaa 
n a r ), Hryniewieckim (m osk.) i S tachurą (ukr.),

Wyniki dotychczas nieznane.
O k r ę g  68. Pow iaty sądow e Kozowa. Tarnopol, 

Z ba.az , Nowe Sioło. W ybór ściślejszy o dwa mandaty. 
Brak wiadom ości z 3 miejsc głosowania.

O ddano głosów : 27.04 7. O trzym ali:
Jan Zam orski (dem. nar.) 9892.
Jacku O stapczuk (rus. soc.) 10701.
Dr. Izydor Hołubowicz (ukr.) 6 ł5 4 .
Postam i wybrani J a n  Z a m o r s k i  i J a t k o  

O s t a p c z u k .

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE
M ianowania.

W iedeń . (TBK.) „W iener Z tg .“ donosi: M inister 
skarbu zamianował w prokuratoryi skarbu we Lwowie 
radcam i sekretarzy : dr, Szym ona W ollernera, dr. Fran- 
ciszKa Saw ę i dr. Macieia M ączynskiego. sekretarzam i 
adyunktów  dr Adolfa Sternschussa i dr. S tefana Tała 
siew icza; adyunktami koncypistów dr. S tanisław a Koź­
m ińskiego i dr. Józefa Brzeskiego.

Po w y borach .

B erno (Tel. wł.) Dziennik „Lidove Noviny“ do- 
wradute się z miarodajnej strony o  wrażemu, jakie wy­
warły wyoory w kołach dworskich. D onoszą o tem co 
następuje: Dwa dni przed w yboram i minister br. Bie- 
nerth zapewniał m onarchę, że ty lko 35 socyalnych de­
m okratów  przejdzie do parlam entu, a kiedy br. Beck 
po dokonaniu w yborów  oznajmił m onarsze, że w ybrano 
85 socjalistów , m onarcha czynił mu wyrzuty. Minister 
prezydent ofiarował sw ą tekę do dyspozyeyi monarchy, 
jednaKże zaznaczył, że wielka liczba posłów sotyalno- 
demokratycznych nie jest odzwierciedleniem opimi sze­

rokich mas ludności, iest to  raczej wynik wzajem nego 
zwalczenia się stronnictw  obywatelskich i agrarnych.

Dalei zapewnił m onarchę, że socyalni-dem okrau 
nie będą czynili trudności ani prowizoryum  Dudżetowemu 
ani kontyngentowi rekrutów Ilość głosów socyalisty- 
cznych zapobiegnie waśniom narodowościowym  w par­
lamencie, Podniósł nadto, że nowa IzDa poselska bę­
dzie miała charakter kon terwatywny, gdyż obok 120 
niemieckich konserwatywnych posłów, konserwatyści bę­
dą przeważali zarówno w wole Polskiein lak i w Kluoie 
czeskim Po tein przedstawieniu sytuacyi cesarz odrzu 
cił dymisyę br. Becka.

S p raw y  p a r la m e n ta rn e
W iedeń. (Tel wł,) „N. Fr. P resse" zamieszcza 

we wczorajszym numerze popołudniowym  inierwiew sw o­
jego korespondenta lwowskiego z postami dr. S tanisła­
wem Starzyńskim , dr. Godzim irem  Małachowskim i Ja­
nem StapińsKim w spraw ie ukształtow ania się stosunków 
w Kole polskiem.

P S t a r z y ń s k i  oświadczył, że nie ulega naj 
mniejszej wątpliwości, iż Koło polskie istnieć będzie 
i tak jak dotąd  staC będzie na stanowisku bezwarunno- 
wej solidarności. D iatego nadzieje tych, którzy spodzie­
wają się, że Koło Polskie zostanie rozbite, są jedynie 
złudą. Koło Polskie i nadal kierow ać się będzie do- 
tychczasowem i zasadam i. Utworzenie się bloku czyto 
germ ańskiego, czyto słow iańskiego uważa p. Starzyński 
za rzecz wykluczoną, a zarazem  jako prow okacyę, gdyż
na tej podstaw ie doszłoby tylko do walki ras.

Dr. M a ł a c h o w s k i  oświadczył, i e  dem okratum  
przypadnie rola kierująca w Kole Polskiem  tylko wtedy, 
jeżeli wszyscy dem okraci połączą się w jeden klub. 
W każdym razie Koło Polskie będzie występować soli 
darnie. Co się tyczy frakcyi dem okratycznej, to  p. Ma­
łachowski jest za polityką woinej ręki.

Charakierysiycziicm  jest oświadczenie p. S t a  p ni­
s k i e g o ,  który zaznaczył, że ludowcy ukonstytuują się 
jako kluD usobny. W jakim stosunku pozostanie ten 
kluu do Kola Polskiego, o tein rozstrzygnie stronnictw o 
później, lecz już dziś może powiedzieć, że rozstrzygnię­
cie to  zawisłem będzit do tego, jaką satysfakcyę ludow­
cy otizym ają za ucisk; jakiego doznawali przeu w ybo­
rami i podczas wyborów. Przy wyborach szli ani na 
własną rękę, i żadnych zobow iązań wobec innych stron ­
nictw nie zaciągali.

B udapesz t. (Tel. wł.) W spółpracownik u/ienmfca 
„F riss Ujsag*, bawiący przed paru dniami w Wiedniu, 
interw .ew ow ał dr. Luegera w spraw ie stosunków  w pizy- 
szłej Izbie posetskiej.

Dr. Lueger między innemi oświadczył, że stron ­
nictwom niemieckim nie uda się utw orzyć większości 
w nowej Izbie tak sam o, jak to  się nie uda stronnictwu 
chrześciańsko-społecznem u. Nigdybyin się nie zgodził —  
rzekł dr. Lueger —  na objęcie teki w gabinecie, nie 
miałbym jednak nic przec.w ko tem u, gdyby jeden ze 
stronnictw a chrześciańsko-społecznego objął tekę mini- 
steryalną.

Co się tyczy kwestyi węgierskiej, to  cały parla­
ment będzie jednolicie w ystępował przeciwko aspiracyom  
węgierskim.

N astępnie dość optym istycznie zapow iedział dr. 
Lueger, że praw dopodobnie, kto jeszcze przeżyje 20  lat, 
ten doczeka się monarchii jednolitej, w każdym razie 
nie w myśl Koszuta, któryby pragnął tę jednolitę m o­
narchię widzieć pod hegemonią W ęgier.

P rag a . (Tel. wł.) Były burm istrz m Pragi Srb, 
który cieszy się powszechną syrnpatyą, ma być wybrany 
na prezesa ogólnego Klubu czeskiego w Rauzie pań­
stw a.

S kor. S te in b a ch a .

W ieueń. (TBK.) Najwyższy tryDunał kasacyjny od ­
był wczoiaj uroczyste posiedzenie, poświecone pamięci 
prezydenta Steinbacha.

W iedeń. (TBK.) W czoraj popołudniu odbył się po­
grzeb prezydenta najwyższego trybunału bł. dr. E. Stein­
bacha D o kościoła przybyli obaj prezydenci gabinetu 
w ęgierskiego i austryackiego dr. W ekerle i br. Beck, 
dalej ministrowie . D erschatta, Klein, Bienerth, Dyły pre­
zydent gabinetu dr. Koerber, prezydenci senatów  w naj­
wyższym trybunale i w. i. Bezpośrednio przed odej­
ściem konduktu pogrzebow ego przybył cesarz

Sprawa teatrów  w arszaw skich.

P e te rsb u rg  (Tel. wł.) „Tow ariszcz" donosi, że 
m inisterstw o spraw  wewnętrznych rozstrzygnęło w spo ­
sób tw ierdzący kwestyę zakończenia i zlikwidowania 
warsząwsKich teatrów  rząaow ych, Których dług, prze- 
wyższyły już 600 .000  rb. Cała spraw a teatrów  warszaw­
skich ma być oddana w ręce m agistratu m iasta.

P rzeciw  frakcyi rew olucyjnej P. P . S.
W arszaw a . (Tel. wł.) W ostatnich dwóch dniach 

odbyły się w fabrykach warszawskich liczne wiece z po­
wodu odezwy P. P . S. przeciw frakcyi rewolucyjnej. 
N iektórzy zwolennicy frakcyi usiłowali uspraw.edliwić 
ie] postępki, ale mowy te nie miały wpływu. W szędzie 
ostro  potępiono napady. W jednej z fabryk na Woli 
przedstawicie! S. D. oświadczył, że pariya ta nie wy­
stąpiła z protestem , ponieważ kierownicy jej są w Lon­
dynie na zjeździe socyalistycznym  i że po pow rocie 
ogłoszą również protest.

U jęcie bandytów.
W arszaw a. (Tel. wł.) Na szosie Renibertowskiej, 

w obrębie gnńny Okuniew, kijku bandytów , uzbtojonych 
w rewolwery, zaczęło rabow ać przejeżdżających. Między 
innymi napadli oni ha jadących do Rem bertow a kupców

Borucha Szuimana i Lejbę Cukierta, u raz mieszczanina 
Karola Wirczucha i zabrali im kilkadziesiąt rubli.

Strażnik lasu rządow ego, widząc napad, strzelił do 
bandytów, którzy rozbiegli się w różne strony. Dzięki 
energicznemu pościgowi, ujęto jednego z bandytów , wy­
robnika z W arszawy Hilarego Rosińskiego Zeznał on, 
że w napadzie brali udział Tom asz Łopata (lat 21) i 
P iotr Zalewicz (1. 4.2). O bu wymienionych ujęto wie- 
czoiem  na Pradze.

K ew izye i a re sz to w a n ia .
W arszaw a. (Tel. wł.) O negaaiszej nocy dokonała 

policya z wojskiem licznych aresztow ań. Mięuzy innymi 
z pośród inteligencyi aresztow ani zostali Leonard F ren­
kiel, Tadeusz Uałecki, Juliusz Steriing Tadeusz Rech- 
niewski, K onstanty Aleksandrowicz.

Rewizye odbyły się w mieszkaniu adw okata S e­
weryna Sunderianda, w księgarni Centnerszwera, k tórą 
następnie opieczętow ano, oraz w redakcyi czasopism a 
ludowego „Z agon1', gdzie aresztow ano obecnych w spół­
pracowników tego pisma.

Rozporządzeniem generał-gubernatora pismo co ­
dzienne „N aró d ‘‘ (narodowo-dem okratyczne) zawieszono 
na miesiąc.

Z zam ętu .
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Dnia 26  b.m. odbyła się 

u posła socyalno-Jem okratyczego Prichodha rew i.na 
dom ow a, podczas k tórej skonfiskow ano 3000  egzem pla­
rzy dziennika rewolucyjnego p. t. „Lokom otyw a".

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) O koło  800 robotników  
przeważnie z fabryk maszyn, odbyło w niedzielę zg ro ­
madzenie w pobliżu wsi Jabloncew o koło Petersburga. 
O bradow ano nad kw estyą podwyższenia płac Policya i 
wojsko otoczyło zebranych, dom agając się wydania bro 
ni; Gdy robotnicy temu żądaniu odmówili, aresztow ano 
przeszło 100 o^ób

B erlin . (Tel. wl.) D onoszą tu z Rygi Przeu 
wczoraj w podmiejskim pociągu kolejowym obra 
bowany został służący kasy, który wraz z dwoma u iz , 
diukami wiózł sumę przeszło 4 0 .w 0  rubli Rewolucjoniści, 
którzy wpadli do pociągu, zastrzelili 2 urzędników, stu 
żącego zaś ciężko zranili P o  dokonaniu czynu urn 
knęli.

P e te rsb u rg . (Tel wł.J „Tow ariszcz d o n o s i: Pod 
czas pierwszej rewizyi w lokalu frakcyi parlam entarnej 
socyai-deinokratycznej w Petersburgu, aresztow ani zostali 
dwaj publicyści wyDitniejsi P. M aslow  i M. G ordahski. 
D otychczas nie odzyskali oni swobody, pom im o ośw iad­
czenia prokuratora petersb. Izby sądowej Kam yszańskie 
go, że podstaw  do uwięzienia ich wcale niema.

B ia ły sto k . (Pet. Ag.) W środku mi-Ma w biały 
dzień dwóch ludzi napadło w kurymrzu na pow racającą 
z biura rejenta Janow skiego kasyerkę i pod groźbą re ­
wolwerów zabrało  jej 3 .100  rubli.

Z D um y.
P e te rsb u rg . (Tel. wl.) Przew ódcy stronnictw  opo ­

zycyjnych w Dumie postanowili nie zmieniać tar.tyki 
swojej w kwestyi agrarnej.

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Dziś opuszcza więzienie 
klasztorne słynny pop Pietrow . Lewica w Dumie wy­
syła na jego spotKanie deputacyę powitalną.

P e te rsb u rg . (TBK.) Prezydent G o ł o w i n odczy 
tał wśród burzliwych oklasków nadesłany przez sejm 
finlandzki telegram .

Przedłożenie, wniesione przez ministra roDót pu­
blicznych, przekazano komisyi, poczern Izba przeszła do 
dyskusyi nad propozycyą 38 posłów , aby przystąpiono 
do obrad nad- wmioskiem w spraw ie potępienia zbrodni 
politycznych. W edług przyjętego niedawno regulammu, 
m ogło w t<j kwestyi zabierać głos ty lko  4 posłów , a 
mianowicie dwai „con tra" a dwaj „p ro " . Prof. Rhein 
i biskup Eulogiusz oświadczyli się za wnioskiem, przy- 
czem wskazali, że Dum a, żądając zniesienia kary śmier 
ci i ustaw wyjątkowych, może podnieść swe moralne 
znaczenie tylko przez potępienie tych wstrętnych 
zbrodni.

Posłow ie socyalistyczm Niebowidow i Ałachew 
ośw.adczyli, że członsow ie prawicy pracują nad wywo­
łaniem rozwiązania Dumy i stosują wszelkie srodKi, aby 
D um ę poniżyć. M ówcy nie m ogą wierzyć, aby wniosek 
prawicy był szczery, gdyż członkowie prawicy prztcież 
san w to  nie wierzą, żeby potępienie zbroam  przez 
Dum ę m ogło odnieść skutek faktyczny. D um a m ogłaby 
zaś podkopać sw ą pow agę, gdyby z obaw y przed roz­
wiązaniem przyjęła wniosek prawicy,

W końcu p. N iebowidow. wniósł odrzucenie pro- 
pozycyi prawicy.

W głosowaniu wniosek iego przyjęto 215 głosami 
przeciw 146.

Hurko i R odiczew .
Petersburg. (TBK.) Poseł Rouiczew nie przyjął 

wyzwania ze strony byłego pom ocnika m inistra Hurki, 
m otywując swą odrnowę tem , że zbrodnia, o  k tórą on 
jest obwiniony, koliduje nietylko z ustawą, ale i z po­
jęciem honoru.

O tw arcie sejm u finlandzkiego.
H elsingsfors Tel. pry w.) Na otw arcie sejmu fin­

landzkiego przybyli do  Helsingsforsu delegaci Kola pol­
skiego pp. Dem biński i B ryndza-Nacki. P  D tm biński 
zwTćcił się do prezydyum Sejmu z m ową, w której wy­
raził uznanie dla działalności ludów finlandzkich, k tóre 
dzięki swej wytrwałości zdobyły przy należne sobie prawa 
i wolności polityczne. N aród polski z powodu polity ­
cznych dążności sym patyzował zawsze z Finlandyą, bolał 
nad porażkami jej. zaś dziś raduje go zwycięstwo, o s ią ­
gnięte p rze- Finluridyę

W iceprezydent Sejmu bar. Palrner dziękow ał ser-
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aecznie delegatom  polskim i życzył im owocnej pracy 
politycznej

Delegacya polska obecna była na posiedzeniu 
Sejrnu. Prezydent oznajmił Sejmowi oficyalnie o  ży­
czeniach Polaków . Delegacya otrzym ała zaproszeni" 
na uroczysty obiad.

W ydalanie Rosyafl.
BerMn. ( le i .  wł.) Dziennikarz rosyjski Wallach, 

przebywający w Berlinie, został wskutek podejrzenia cf  
współudział w politycznych knuwaniach wydalony z Prus, 
jako natrętny obcy poddany

S tra jk  p iekarzy .
Berlin. (TBK.) Związek pomocników piekarskich 

uchwali! 1900 głosam i przeciw 4, rozpocząć w Berlinie 
strajk w tych piekarniach., których właściciele nie przyjm ą 
żądań pom ocników.

Polityka i dyplomacya.

R zym . (Tel. wt.) Tutejsze koła polityczne zape­
wniają, że minister spraw wewnętrznych Tittoni odda 
wizytę br. Aelnentlialowi w sierpniu praw dopodobnie na 
Semnieringu, skąd z br. Aehrenthalem uda się na dwór 
monarszy do Ischlu.

T o k io  (Niem. Tow. Kablowe). W iadomość, roz­
powszechniona w Europie, jakoby układ francusko-ja 
poński już podpisano, jest przedwczesna i jest wyklu- 
czonem, aby do końca bieżącego miesiąca układ został 
zawarty.

Parlam ent trancuski

Paryż. (TBK). Izba deputow anych przyjęła wczo­
raj ustaw ę w sprawie wcześniejszego wypuszczenia na ur­
lop żołnierzy asenterowanych w r. 1903, iakoteż połą­
czoną z tą  ustawą inlerpelacyę posła radykalno-socyali- 
siyczntgo Tregniera, który przedstaw ił życzenia ludności 
włościańskiej. W interesie jej lezy, aby żomierz z r.
I vy_> 2 początkiem  lipca byli już na urlopie, aby sy­
nom włościan umożliwioną była praca podczas żniw. P o ­
nieważ żadne chmury nie nagrom adziły się  na horyzon­
cie politycznym, m ówca nie może pojąć, jaki rząd ma 
powód w tern, aby żołnierzy puścić dopiero 17 lipca, 
gdy oni mogą |u i Dyć uwolnieni 29 czerwca.

Wniosek dep. Ire g n ie r , zwalczany przez komisyę 
i przez rząd, który oświadczył się, że solidaryzuje się 
z ministrem wojny, odrzucono 332 głosami prze­
ciw 201.

Izba odrzuciła też wniosek o uwolnienie w d. 5 li­
pca. Minister wojny P icąuart oświadczył, że pragnąłby 
tych żołnierzy widzieć jeszcze podczas rewii 14 lipca, 
ale jeżeli Izba będzie tego  pragnęła, można będzie uwol­
nić ich już 12 lipca.

Tak też uchwalono 536 glosami przeciw 5.

Z Czarnogóry.

Kagiua. (Tel. wł ) Czarnogórska partya narodowa 
poleciła wydrukować tutaj manifest, w którym  zarzuca 
księciu naruszenie konstytucyi.

W ieoen . (TBK.) Przyboczna Rada przem ysłowa 
odbyła wczoraj przedpołudniem naradę w sprawie akcyi 
rządowej co do popraw y wywozu.

B udapesz t. (TBK j Wczoraj przedpołudniem o tw ar­
to tu m ięuzynarodow ą wystawę cukierniczą.

B udapesz t. (Tel wi.) Lanyi, b. minister w gabi­
necie f ejervarego, przygotowywa dzieło, w którern dzia­
łalność tego gabinetu stara się usprawiedliwić.

C zem io w u e . (TBK.) Burmistrzem w ybrano jedno­
głośnie pierw szego wiceprezydenta Fiirtha

b ru n sz w ik . (TBK.) Sejm wybrał wczoraj jedno­
głośnie księcia Jana Albrechta meklem bursko-szweryń- 
skiego regentem .

B elgrad . (TBK.) Wybitny poeta serbski Mńorad 
Nitrovic umarł.

Paryż. (TBK.) Król norweski I laakon przyjął 
wczoraj ciało dyplom atyczne, poczem złożył wizytę by­
łemu prezydentowi Francyi Loubetowi.

NA M A R G I N E S I E .

W GÓRACH.

W ieczorną godziną uderzy dzwon,
Z cichych się dolin rozięczy.

I stanie ducn. przybysz z niez.emskich s tro n ,' 
Na niebotycznej przełęczy.

I pojrzy króiewsk. z odwiecznych skał —  
Mgły u stóp  jego się zm ącą —

1 rzuci nam w oczy swej pychy szał,
Moc swoją oślepiającą.

1 słowem potężnem , co grzmi jak miedź,
Pod niebem ozwie się złotem .

A górv się w zdrygną i poczną drżeć 
Przerażającym  łoskotem .

1 ruszy się w szumie orłowych piór —- 
Światłość się mgtami zadym. —

1 zwali się na nas z wyżyny gór 
Wielkością swoją olb-zym .

BARBARA 2ANÓWNA
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U w ag a: P ogoda przy zmiennem zachmurzeniu.
P rognoza na d z iś : Zmienne zachm urzenie, lokal­

ne opady .

W ie d e ń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakładu
meteorologicznego na uziś:

W u a i i c y i :  Pochmurno, słabe wiatry, ciepło, stan 
trwa rów nom ierni! dalej.

W iadom ości o so b is te . Nam iestnik Andrzej hr. 
Potocki i m arszałek Stanisław hr. Badeni powrócili już 
do Lwowa.

Dr. Leon W eissberg, c. i k, leitarz pułitowy, zarę­
czył się z panną K larą Jam poler, córką właściciela dóbr 
Jezierna.

-t- O b w iesz cz en ie  o rozpisaniu Konkursu na wolne 
miejsca w szkole kadeckiej w Wiedniu zam ieszczone 
jest w dzienniku urzędowym numeru „G azety Lwow­
skiej “ z d. 29 b. m

-s- W ycieczki. Koto medyków W szechnicy lw o w s k ie j  
U iz ą d z a  we czw a r tek  tj. dn. 30  b. m. w y c ie c z k ę  n a u k o ­
wą, c e le m  zwiedzenia zaklaau Kąpielowego w  Lubieniu. 
Punkt zborny d w o r z e c  główny. Odjazd 2\3Q popol.

- ł-  P o sied zen ia  i zg rom adzen ia . Wal. zgrom adzenie 
całun. I ow. nauczycieli szkol lud.^ tu. Lwowa odbędzie 
się w środę, Jriiu 29 b. ni. o godz. 7 wiecz. w lokalu 
łó w . ul. Frieurichów 5.

P o d z ięk o w an ie  „W . Pan Stanisław Bal złożył 
w pre/.ydyiim M agistratu kw otę 1.000 kor. na rzecz 
ubogich m. Lwowa, zam iast uroczystej eksportacyi zwtok 
matki swej sp. Heleny. Za ten nomy dar składam  ofia­
rodawcy uprzejme pouziękow am e.“ Rutowski ni. p.

>- W gim riazyum  żeń sk ie  hi im. J. S łow ack iego  
(ul. Pańska 23j odbędzie się egzamin wstępny 'd o  Kla­
sy 1 i egzamin do klasy II do VI dnia 24 czerwca. 
Uczenice przyjść m ają o godz. 3/ t  na 8 tano.

-s- Z w iązek  sam oistnych  ręk o d z ie ln ik ó w  kupców 
i przem ysłowców we Lwowie powziął na zgromadzeniu 
z 27 b. m. jednomyślnie następującą uchw ałę:

„W obec brutalnych a potwarczych napaści wyda­
wnictwa „M onitora" na arcypasterży ks. k s , Bilczewskiego 
i Teodorow icza wyrażam y temu wydawnictwu pogardę 
i oburzenie, Równocześnie uchwalono złożyć hołd czci­
godnym arcypasterzom  za ow ocną działalność na wszel­
kich polach pracy narodowej i obywatelskiej przez spe- 
cyalną delegacyę z łona wydziału Zw iązku".

-:~i Na ro d z in ę  po k o n d u k to rz e . 24 bm. umarł kon­
duktor kolei elektrycznej Jan Kowalczuk. Zostawił chorą 
żonę —  i pięcioro drobnych dzieci. Na kuracyę nie­
boszczyka wyprzedali się z w szystkiego, i ponadto 
winni ludziom pieniędzy. Aby wybawić rodzinę z nędzy, 
k tóra jej grozi, złóżmy kw otę ze składek. Datki skłauać 
można w adm inistracyi naszego pism a pod lit. E. Kon.

W sp raw ie  zab ó jstw a ro b o tn ik a  S te fan a  S zw ica 
na jedncm z przedwyborczych zgrom adzeń VII okręgu 
we Lwowie, zostało już przez prokuratoryę wdrożone 
śledztwo.

Dowiadujemy się, że o b w i n i o n y ,  o  r z u c a n i e  
k a m i e n i a m i ,  s o c y a l i s t y c z n y  r o b o t n i k  m u ­
r a r s k i ,  n a z w i s k i e m  D u d e k  z o s t a ł  j u ż  u w i ę ­
z i o n y .

Jest nadzieja, że śledztwo w rychłym czasie od­
słoni stan faktyczny całego tego sm utnego wypadku 
i w ten sposób da częściowe zadosyćuczynienie opinii 
publicznej, wprowadzanej w potworny sposób w błąd 
przez miejscowy organ socyalistyczny, pisujący stale od 
dnia wypadku zbrodnicze artykuły p. t. „ W szechpolacy 
mordują robotników ", „O rgan m orderców  wszechpol­
skich" i t. d.

-f- P ro te k to ro w ie  obcego  p rzem y słu . Idea popiera­
nia przemysłu krajow ego przez dawanie pierwszeństwa 
w yrobom  krajowym  nad zagrariicznemi nie wniknęła je­
szcze dostatecznie w umj sły naszych kupców Aż na­
zbyt liczne są tego przykłady. Ó to  weźmy np. takie 
drogerye lwowskie. Ileż tam wyrobów obcych, gdy 
w tej gałęzi wytwórczej mamy już swoje wrasne fabry­
katy nierównie lepsze. Jeanym z takn.fi upartych zwo­
lenników obcej produkcyi jest właściciel jednej z więk­
szych drogeryi, położonej przy ul. Teatralnej, który ma 
jakieś szczególne uprzedzenie do wyrobów krajowych i 
j naw et w razie w yraźnego dopom inania się kupujących 
o  m arkę krajow ą, wtyka im w ręce wytwory o b e t, uży­
wając przy tem różnych wybiegów i frazesów, aby 
wmówić w kupującego, że wyrób krajowy ustępuje za­
granicznemu i skłonić go do nabycia fabrykatu obcego.

Z tak.m i upartym i proteKtorami oDcych wyrobów 
natężałoby energiczniej postępow ać.

W tym kierunku pozostaje jeszcze dużo do zro ­
bienia.

- ł-  Z polsk iego  T ow arzystw a przyrodników im. 
K o p ern ik a  W czorajsze piąte z rzędu posiedzenie nau­
kowe członków zagaił prezes dr. Smoluchow'ski zapro­
szeniem do  interesującej wycieczki naukowej, zapow ie­
dzianej na 13 czerwca u w razie niepogody na 24 
czerwca. Rod przewodnictwem prof, M aryana Ł om ni­
ckiego, dra źuDeia i dra Raciborskiego, wyjada wy 
c.tuZKowcy koleją o godz. ó rano do Źaszkow a i zwse

dzą pieszo Hamulec, Borki Janowskie, B rzu.now ice i 
Grzybowice. D ruga pieszo wynosić będzie 9 kilom e­
trów , obiad odbędzie się w Brzuchowicach.

N astępnie wygłosił p. J. Grochm alicki wyczerpu­
jącą prelekcyę, opracow aną na podstawie osiam icn ba­
dan świata uczonego i własnej pracy doświadczalnej 
p. t. „O  regeneracyi soczewki orznej u ryb".

Pierwsze doświadczenia wykazały, iż soczewka 
a nawet jedna czwarta gałki ocznej u Traszki i S a la­
m andry regeneruje się kompletnie czjli, że usunięte 
przez operacyę trzy czwarte części oka odrastaią.

Preiegent czynił swe doświadczenia na pstrągach 
i stwierdził doświadczenia prof. Fischla, iż wyjęta so ­
czewka z oka tych ryb regeneruje się z tęczówki Pc. 
wyczerpującym odczycie okazał prelegent liczne zajęcia 
fotograficzne, dokonane m ikroskopem  a uduwadniaiące 
trafność jego spostrzeżeń.

Drugi z koiei prelegent docent uniw. dr. R. Ne- 
grusz, mówił o nowym pierwiastku chemicznym, zw a­
nym Tantalem . P o  naukow-ym opisie jego własności 
zaznaczył prelegent, iż przez rozgrzanie aż do czerw o­
ności i kucie lub walcowanie m ożna spotęgow ać tw ar­
dość Tantalu do tw ardości dyam entu a nawet znaczńie 
Większej.

W przem yśle znalazł już niedawno odkryty ten pier­
w iastek wielkie zastosow anie P o  oadam ach, przeprow a­
dzonych na koszt firmy Siemens i Halske, opaten to ­
wano najnowsze lampy elektryczne. Patent jest w łasno­
ścią tej firmy a wyrabiane lampy dorównywują białością 
i siłą św iatła lampom łukowym. W m iarę rozgrzewania 
się drucików tantalowych wzrasta icn opór, skutkiem 
czego nie są wrażliwemi na wahnienia wolt. Lampa 
tantalow a, obliczona na 100 wolt, może się palić przy 
znacznie silniejszem napięciu bez niebezpieczeństwa s to ­
pienia się drucików. Lampy te są nadto  ekonom iczne 
a przy wprowadzeniu ich w użycie potanieje oświeilenie 
elektryczne. Prelekcyę zakończy! dr. Negrusz demon 
su acy ą  tych najnowszego system u „lam p tantalowych,"

Po wykładzie wszczęli, się dysputa, w której in- 
tfciuelowario prelegenta o niektóre szczegóły omaw.a 
nycli właściwości „Tantalu", a w końcu której piur 
Niedzw-iecki okazał i opisał minerały Niobid i Samars- 
kid, zaw ierające wielką ilość tantalu. N iespodziankę tę 
pow itało audytoryur.i rzęsislemi oklaskam i.

Jako  luźną Komunikacyę okazał nauczyciel p. 
Bayger rzadki okaz czarnego Zaskronca, schwytanego 
w okolicach Skolego i dwie zaby z gatunku „O strono- 
sow “ , uważane za okazy nadzwyczaj rzadk.e a znai 
dujące się w wielkiej ilości w okolicach Korczowa pow. 
Rawskiego. K. P.

P o le w a n ie . . .  p r z e c h o d n ió w . D o n o si nam  p. C z .: 
M agistrat, w y sy ła ją c  na m ia sto  pacnołK ów  z b eczK ow o­
zam i d o  p o lew a n ia  ulic, nie pou cza  ich w iu o czn ie , jak 
m ają s ię  o b c h o d z ie  z m a sz y n e r ją  b eczk i, k iedy  niem a  
dnia praw ie, żeb y  k o g o  z  przechodniów  kom p letn ie  nie 
zla li w o d ą . W czoraj 27 b. m . np —  p isze  p. C /. 
w przeciągu  krótkiej chw ili byłem  naocznym  św ia d k itm  
a ż  dw u w yp a d k ó w  p r z y m u so w eg o  tuszu . O to  pacho łek  
kierujący b e c zk o w o ze m  nr. 1 o b la ł w o d ą  na rogu ul 
Z im o ro w icza  i K oralnickiej jakąś s łu ż ą c ę , n io są cą  k o ­
sz to w n ą  p o śc ie l s łu ż b o d a w c ó w , a  c parę K roków dalej, 
m im o zw rócen ia  m u u w agi, prysnął w o d ą  na panie M 
i P. narażając je na znaczn ą  szk o d ę . M o żeb y  czynniki 
p o w o ła n e  p o u czy ły  p a ch o łk ó w , jak m aią m anew row ać  
beczKOW ozami, ab y  k o n ieczn e  zresz tą  p o lew a n ie  ulic 
nie s ta ło  s ię  p lagą  dla p rzech od zącej publiczności.

— P iz e je c h a n ie . W oźnica gr. kat. proboszcza z Ro 
kitny najechał wczoraj w ulicy Czarneckiego na czela­
dnika krawieckiego Franciszka Strzeleckiego i potłukł 
go silnie N ieostrożny woźnica zaciął konie i uciekł, 
przejechanemu udzieliło pom ocy pogotow ie Tow arzystw a 
ratunkow ego.

- t-  O g ień  sk lepow y  wybuch) wczoraj skutkiem nie­
ostrożnego rozgrzew ania starej farby na portalu prze* 
lakiernika N ossiga, w sklepie p. Feliksa S aso rra  przy 
ul. Halickiej.

Persona! sklepowy sam ugasił ogień, który miał 
wyrządzić 540  kor. szkody.

- t-  K ro n ik a  po licyjna. W Rynku przytrzym ano na 
gorącym  uczynku kradzieży kieszonkowej notow aną zło­
dziejkę Antoninę H om owską. Skradła ona p u n ie  Gut 
9 kor., a gdy ta kradzież spostrzegła i poczęła wołać
o  pom oc, łlom ow ska rzuciła pieniądze na ziemię. —
Za kradzież klatki drucianej ze sklepu ołacharza p. Ło r- 
dona przy ul. Jagiellońskiej aresztow ano stolarza Józefa 
Zajączkowskiego. —  Z mieszkania agenta handlowego 
p. M arcina Zelisko skradziono sm oking czarny, w cnwili 
gdy wyszedł na chwilę z poKoiu. —  Za włóczęgostwo 
aresztow ano wczoraj na p) K ordeckiego siedm nastoh 
tniego M aryana Czerwińskiego, karanego .uz 14 razy 
za zbrodnię kradzieży.

-r- Z nalez iono . W ul. Żółkiewskiej ośm kwitow
Tow arzystw a ubez. na życie „Feniks". —  J  Komani-
szyn, portyer Dvrekcyi poczt, znalazł przed budynkem  
Dyrekcyi złotą bransoletkę, którą można u niego od e­
brać. —  W wozie tramwajowym N r 26  znaleziono 
żółty skórkow y pugilares, zawierający 34 kor. 56  hal, —  
W ul. Leona Sapieny książeczkę Gal. K asy oszczędno­
ści, opiewającą na imię Elfrydy Bugno i złożono ją 
w Kasie oszczędności.

ast Z gub iono  P-na Sosia Dier zgub.ła wczorai pu 
gilares, zawierający 140 kor. w banknotach i pierscio 
nek złoty bez kamienia (brylancika) który był w pugi­
laresie osobno przechowam ,. —  R Mary* Kluczenko 
zgubiła w ul. oerbskiej biała bluzkę batystową.
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Q  S anok . U s u w a n i e  s i ę  g ó r y .  „G azeta Sa­
nocka" pisze: Po srogiej zimie, która się tak  przykro 
dala wszystkim odczuć, nastąpiły przy tajaniu śniegów 
w górach wielkie roztopy i to  dosyć nagłe z powodu 
niezwykłego w maju u nas gorąca. W oda śniegowa, szu­
kając ujścia, a niem ogąc lodowatej skorupy przeDić, 
wsiąkała w ziemię w każdą szczelinę, wskutek czego 
nastąpiły usuwania się strom ych brzegów, urwisk a na­
wet gór. TaKi wypadek zauważyli mieszkańcy gminy 
Duszatyn, gdzie się znajduje tartak  parowy D attnera
1 Deckla. G óra od strony Mikowa na obszarze obejm u­
jącym około 300 m orgów, strom a i w ysoka, pokryta 
odwiecznym lasem, częścią buczyną a częścią jedliną po­
rosła, zaczęła się nadół ku potokow i, płynącemu przez 
całą wieś Duszatyn, a wpadającem u do rzeki Osławy, 
nagle usuwać, tak, że w dolnei części potoKa ujście t e ­
goż całkiem zostało zamknięte a zsunięta z.erma wraz
2 odwiecznym lasern, utw orzyła tam wał na 50  metrów 
wysoki. W skutek tego utworzyła się kotlina, w której 
się wody potoka zbierają, tw orząc olbrzymi basen, raczej 
górskie jezioro. D otychczas potok nie wypełnił jeszcze 
tego basenu, Do co chwila kawał góry się usuwa a drze­
wa w padają w tę około 50 metrów głęLoką otchłań, 
łamiąc i druzgocąc po drodze, wszystko zaś podwyższa 
się ciągle. Skoro  się jednak wypełni utw orzona kotlina 
wodą, to  praw dopodobnie utworzy się wspaniały, bo 
na 50 m. wysoki w oaospad, albo co gorsza, jeżeli jaka 
gwałtowna zlewa lub oberw anie chmury nastąpi a woda 
rozerw ie ten wał i cała m asa olbrzym ia runie na w-ies 
niżej położoną, to  zmiecie ją z powierzchni ziemi. N a j­
gorsze, że dostęp z powodu grzązkiej i rozmytej ziemi 
jest utrudniony i nic na razie zrobić nie można, aby 
bodaj jakiś prowizoryczny przekop zrobić i ujście dla 
zebranej w ody otw orzyć.

N a miejsce katastrofy zjeżdża już sporo  osób 
ciekawych niezwykłego zjawiska, ale blizko nikt się nie 
odważył dotąd przystąpić, aby się temu niezwykłemu 
zjawisku lepiej przypatrzyć.

Juołleusz O rzeszk ow ej. W sobo tę  ubiegłą w L o ­
dzi w teatrze wielkim odbyła się uroczystość 40  letnie­
go  jubileuszu pracy literackiej Orzeszkowej. Na pre 
gram obchodu złożyły się produkeye muzyczne, śpiew 
chóru miejscowej -Lutni“ i „L iry", oraz przedstawienie 
„Przerw anej pieśni“ i „H ardych dusz” , odegrane przez 
kółko am atorów . P o  zakończonej uroczystości wysłano 
do jubilatki gratulacyjną i hołdowniczą depeszę.

44̂  P ra sa  polska. Popularny dziennik ludowy kie­
runku dem okratyczno-narodow ego „N aró d ”, w ychodzą­
cy w W arszawie, został zawieszony przez władze K ró­
lestwa na przepiąg 3 nuesięcy. ' •

Zaw odow e słow arzyszenie robotników  przemysłu 
włóknistego „Jedność1-, m ające sw ą siedzibę w Lodzi 
i liczące już kilkanaście tysięcy członków, rozpoczęło 
wydawanie własnego organu tygodniow ego p t. „Je­
dność". Pism o to będzie pośw ięcone przedewszystkiem  
spraw om  zawodowym . Adres tedakcyi: Lódź, ul. P io tr­
kow ska 175.

Korfanty w  prasie egipskiej. Dziennik kairski 
„Le B osphore", prowadzony przez francuskiego publi­
cystę p. G abryela G ućm arda, szczerego przyjaciela Pol 
ski i zdolnego poetę (z utworam i zam ierzam y niebawem 
Dliżei zapoznać czytelników „Słow a Polskiego"), —  
dziennik ten zamieścił w num erze z dnia 14 maja b. r. 
obszerny artykuł p. t. „C o u r  a g e d ’u n d ć p u t e p o ­
l o  a a i s " . (O dw aga polskiego posła), podający w dłu 
giem streszczenij mowę K orfantego, w ygłoszoną w par­
lamencie niemieckim przeciw prześladowaniu naszych 
braci pod pruskim zaborem . Streszczenie to  kończy się 
uwagą redaktora: „ U c z c i w i  l u d z i e  c a ł e g o
ś w i a t a  ł ą c z ą  s i ę  s e r c e m  z P o l a k a m i " .  
O rgan pana G ućm arda już od dłuższego czasu zwraca 
baczną uw agę na spraw y nasze, i darzy nas zawsze 
szczerą i rzaaką azisiaj sym patya T ad . Smol.

G R ó w n o u p raw n ie n ie  k o b ie t w  Rosyi. Dziennik 
„Tow ariszcz" donosi, iż niebawem do Durny wniesiona 
będzie petycya kobiet, następuiącej treści:

„W imię powszechnego dobra całego kraju, w imię 
wielkich zasad wolności, sprawiedliwości i równości so- 
cyainej, my, kobiety Rosyi, zw racam y się do was, oby­
watele, członKowie Dumy państwowej.

„W  celu urzeczywistnienia tych zasad i przepro­
wadzenia w życiu szerokich zasad dem okratycznych, 
niezbędne jest ustanowienie równouprawnienia kobiet po ­
litycznego i obyw atelskiego w drodze prawodawczej.
Wierzymy silnie, że Duma państw owa uzna całą wa­
żność tej zasady, i przeprowadzi ją w nowem prawie
o wyborach do Dumy państwowej, do sam orządu miej­
scow ego i w prawie o równouprawnieniu wszystKicn 
ooyw ateli".

D o petycyi będą dołączone podpisy na trzystu 
kilkddzies'ęc.u arKuszach. D otychczas zebrano 17.437 
podpisów .

0  Zam ordow anie zesłańca, Z Archangielska dono­
sz ą  o zam ordow aniu jednego z zesłanych robotników  
Polaków , W ładysława Stefańskiego z Lublina. M order­
stw a dokonał również zesłaniec polityczny, Ruszkowski, 
W obecności kilku osób w czasie niby żartem  rozpo­
czętego m ocowania się. ja k o  przyczynę m orderstw a, 
miejscowa gazeta podaje, iż Stefański, który był w y­
brany przez kolegów na t. zw. „ s ta ro s tę "  zesłanych, 
energicznie śledził członków szajki bandyckiej, m ianują­

cych się anarchistam i i wymuszających groźbam i wię­
ksze kwoty pieniężne od tam tejszych bogatych kupców.

Rozm aitości.
X K apok . Kapok lestro m ateryał w łóknisty, którego 

dostarcza wiele drzew strefy gorącej. Własności jego od ­
kryto przypadkiem. Jest on nadzwyczaj lekki. Zauważono 
przy rozbiciu pewnego okrętu, że utrzymy wał rozbi.ków  
na powierzchni wody daleko lepiej niż korek N ajlepsze­
go kapoku dostarcza krzew Enodeudron. Na pierwszy 
rzut oka kapok podobny iest do bawełny, ale nitki jego 
są żołto jedwabiste, nie dają się ani prząść ani tkcć. 
Za io  są wybornym materyałem do wyścielania mebli, 
m ateraców  i poduszek.

Uprawa jego przybrała wielkie rozm iary w In- 
dyach holenderskich, zwłaszcza na Jawie Najlepiej 
oczyszczone włókno sprzedaje się w Amsterdamie po 
1 fr za kilogram .

Robią z niego przyrządy ratunkowe, gdyż jest 
lżejszy od korka.

Zastępuje z korzyścią w ełnę, i robią z mego m a­
terace dla szpitali i kii nik.

Nie ulega gniciu ani rozkładowi. Nie wciąga w o­
dy. Zanurzono m aterac wypchany kapokiem w wodę. Po 
wyjęciu był zupełnie suchy. W skutek tego jest to  ma- 
teryał nieoceniony na statkach we wszelkich wilgotnych 
miejscach.

G ryzonie nie mają doń dostępu. Zam knięto w skrzy­
nię zaw ieraiaca ten produkt pół tuzina szczurów. W szyst 
kie zdechły z głodu, lub udusiły się, chcąc pociąć te 
cienkie nitki. Kapok może znieść bez szkody zanurzenie 
w wodę gorącą do 140 stopni. W reszcie kapok ma po­
dobno własność oadalania ow-adów.

W obec drożyzny wełny i włosienia, w artoby i u 
nas rozpowszechnić m ateryał takie posiadaiący zalety.

Wiadomości giełdowe.
Z targów handlowycn.

W iedeń, 28 maja. (Tal. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skoniyngentow any z do­

staw ą natychm iastową za 100 Hi. płacono kor. 50-20 
do 50-60

Tendencya: silna.
T a rg  n ie ro g acizn y .

Oryginalny telegram  Józefa S aborsky’ego i Synów 
Wiedeń St. M ary.

W iedeń , 28 maja

N a ta rg  nierogacizny przywieziono ogółem 12.720 
sztuk świń, między temi 8004 galicyjskich. Ceny: 
za tuczne świnie węgierskie 121 do 124 h., za galicyj­
skie młode świnie 76 do 110 wyjątkowo do • -  halerzy, 
za kilogram  żywej wagi.

W iedeń  ■ dnia 28 maja. Kursy giełdy w iedeńsk ie: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc 266-— , Austr. zakt. kred. z b. op: 
z r. 1889 3 proc. 2 1 2 '— , T owarzystwa żegiugi na Du- 
naiu 100 zł. m. k. 4 proc. 2 5 0 ‘— , W ęgierskiego Ban­
ku hip po 100 zł. 4 proc. 243-— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 ir. 4- proc. 96*25. D) Deznrocentowe. 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21-40, Zakł. kreaytow . 
dla handlu i przem. po 100 zł. 433 — , Clary zł. — ‘ 
m. k, 133-— , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 82*— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 88-— , Pozyczka m. LuLlany k. 
zł. 5 7 '— , Ofen 40 zł, 174-— , Palffy 40 zł. m. 45 
170*— , Czerw onego Krzyża austr. tow. 10 zł. 45*— , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 2 8 '25 , Losy fund. arc. 
Rudoiia 10 zł. 62-— . Sr,ima 183-50 zł. m. kor.. 8 L 5 0 . 
Pożyczka salcburska 183 85. zi. Tureckie oblig. prem , 
kolei po rr„ 182*30, Losy komunalne m. Wiednia, 
z r. 1374 480-— .

B erlin , d. 28 maia. tSankrou- aus triack ie  8 4 '95 . 
Spirytus — ' — .

P aryż, ćma 28 maja Trzy procentow a renta 9 1 7 2 , 
mąka 33-60.

F ra r.k tn rt, anta 28 maja. Austr. itred. 206 50. 
Laura 144 50, D isconto 168*60. Koleje państwowe 
2 2 3 '— , Albiny — •— . U sposobienie:

O dpow itaziuiii. re .a k to r ; Jó z e f  Z iem bińsk i.
Z drukarni „Słowa P o lsk iego , we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziem bińskiego.

D ep esze  z ta rg u  p ie n ię ż n e g o .

T l l e d e ń ,  cn ia  29 maja. Z am kn ięcie  w czorajszej g ie ł ­
dy p o p o łu d p io w ei notow an o: A rcy e  austr. Zakładu kredy­
to w e g o  658'75, Akcye w ęgii r. Z akładu sr e o y t-7 ó 0 ‘—  A kcye  
A ngio bapku 3 0 5 —  A kcye Unionbanku ob2‘— , Akcye Lan- 
derbanku i46 , Akcye Ba.ikvercinu 342-50. 4 kcvi_ B oaen
credit 1032-—, A kcy? ?al. Banku nipot. 588-5b. Akcye 
k ole i pań stw ow ych  ó76'.50, Akcye k o le . p oruan iow ei 124*75 
Akcye Tram w ay A. — , B . A kcye kole? L lbetnal
4 2 3 — •— , Akcye k o le i p óL  .i555 A kcye kol. cze rń .
36"i-50 A kcy: Alpiny 589 50. A kcye Runa M uranyi >13 25,
A kcye Prag. T ow . żel. 2580  A *cve Fabry> i broni
545- Akcye tur. tyton 417-— . A kcye galic karpac. 
Tow -a ft . 537 O blig. w ęg. ind )3 S5 Renta m a­

jow a 9 8 --- , Austr, Renta K oronow a 98-10 W-ęg Renta k o ­
ro n o w a  9 3 9 0 , 56 1 Listy T o w . kred. z ie n .  97-15, 4 proc., 
!is*v B ansu  hip. 97-25, p ła c o n o 4 ‘/t  p ro c .u a ty  B anku hipot 
i0 0 ‘80, 5  proc ustv Banku b ipoteczn . H l'5 0 , 4 proc. fisty 
Banku kraj. 9115 , ‘M #  listy B anku kraj. 101- — „ 4 proc
kom unalne o o n g a cy e  J a n k u  kraj. — *— , D bligaci e  propi- 
nacyjne 99*—. 4 pro. Gal p o i ,  kraj. z  189o r >6-78,4 prc. 
po . czka m iast-, L w ow a 95*75, L osy t i - e c k ie  182 5C Mark.

i i M a i i n h  ^ Plnv— -— W ęgj er

kred. — , U nionbank — *— , Koleie. —*—  rcs . 5 pioc. 
p ożyczk a  i90ć 84-85.

U sp o sc p ie n ie :  s ła o sz e  m ontany z pow odu  słaoych  
notow an zagranicznych i sprzedaży m iejscow ych,

W ie d e ń . (T e l, w ł.) S ła b e  z g ło sze n ia  z targów  
a m ery k a ń sk ieg o  i b er liń sk ieg o  sy o w o d o w a ly  na g ie łd z ie  
w czorajszej o g ó ln ą  ch eć  rea lizacy i. K ursy sp ad ły  w  szran­
kach, znaczny sp adek  w y k a za ły  a k cy e  n a fto w e  tow arzy
stw a  k a rp ack iego . W południe  przetrw ała  słaba  tenden
cya , przyczem  straciły  g łó w n ie  w a rto śc i że la za .

,  B„T*4H, dnia 29 maja. Przy zam knięciu  w ezora iszem
giełdy Kre.Jutv 206’—, Staatsnanny 144'óU D is c o n to  Co- 
nandit 108 75 Berlin. TOw. handl. 150 50 oaura 223 1U Bo- 

hum ery 221 '40 Kolej pałucki. w schodn io-crtm ka — •— . Ru­
bel za  g o i. 2*74*30, K ołej w arsz.-w ied . 90 25, Kolej m o­
rza śró d z iem n eg o  — •— , Koiej M eriaionalna 14240 , Loey 
tureck ie  I 59 25 Renta w ło sk a  — '— , „harpener"  kooairui. 
w ęgla 205"— , Kolej Marii. .burg-M ław ka . Konsoiidu* 
cye Lom nc"at 20 90, f olej r ie n r v l3 4  50 N iem iecki
bank narodow y 121-10. kanada Proferred 165'75, Akcve ż e ­
glugi ham burskiej 128 50 Kurs w arszaw ski Hm..
„ D o n r rrsm ark“ 26]-50 31'., prc, renta rosyjsk a  z r. 1564
— -— ,3 -8  prc. rem a rosyjska — a pic. "renu  ro jr iik a  
z r. 1902 76-60, 4 , /a prc. renta rosyjska z r. 1905 91 
R heinische Stahiw-erke 186-75, G elsenk irchen  i93 40.

toTJiisl&ćmrrt, dnia 29 maja. W czorajsza g ie łja  wi 
czorna: Au uryucka renta pap ierow a Austr. r en u
srebrna 9 9 4 3  Austr. renta zjtpt« 99-— Austr. akcye kre­
dytow e 206 30, S tastsbah ny lW 3ft, Lom bardy 21'—-. 5 pro, 
austr. renta k oron ow a 97'85.

I e n a e n c v 3 :  słaba.

B e r S l r  d .29 maja. 4 proc. w ęgierska renta 2W 1 
— , w ę r icrska renta ^ oronow a — * Austr. akcye- kre­
dytow e 206-— , StaatebahflPy I44'C0, L jm o a id y  20-90. L>>- 
sc o n to  C om andit 168'75, R abie 214'30

T endencya: słaba.

Targ zbożow y i tow arow y.

Budapeszt, 28  maja. P szen ica  na k w ie c ie ń  1907 r. 
od — •— do '— -, P szen ica  na maj od - " —  do — ■ — 
P szen ica  na październik od 10-41 d c  10-42 Ż yto na maj 
1 ?07 r. od O-—  do 0-—, Ż yto na październik od 8  72 
Jo  8 73, O w ies  na ,.ia, 190" r od 0 —  do 0 - ,
O w ies  na paźdź. o» 7*01 do 7-02, K ukuruaza na sier- 
pitiń 0' — do 0-— , kukurudza na maj oJ  0.00 do 0-00 
kukurudza na lip iec  1907 od 6*06 ao  6'07, Rzepak na 
mai — *— dc -*— , Rzepak na sierp ień  od 15 50 do 15 70 

P o g o d a : zm ienna.

M a ttry a ły  do p ro g ra m u  po lityk i n a ro d o w e j w G alicy i
I.

W sprawie reformy gminy wiejskiej
DWIE KONFERENCYE.

(PrzemowieniŁ pp Beku, bujaka, Bujnowskiego, D oer 
n an a , Rawity-Gawrońskiego, Ułąbinskiego, Panka, P iero 
tyńskiego, Popławskiego, Rozwadowskiego, Sawczyńsk.e 

go, Schatzla, tarnaw skiego i Zaraeckiego).
—  C en a  Kor. 1*20. —

W ydawnictwa stronnictwa ■■ . 
.z_. Demokratyc3no -narodowego

1. P ro g ram  s tro n n ic tw a  d em o k ra ty czn o -n aro d o w eg o .
Cena 20 hal.

2 . O  re fo rm ie  w yborcze j przez W J. —  Cena 40  h
3. S am o d z ie ln o ść  fin an so w a G alicyi przez dra S tani­

sław a Głąbińskiego. Cena 6U hal.
4. S o ra w a  re fo rm y  w yD orczej D rzez dra Stanisława

Głąbińskiego. Sprawozdanie wygłoszone na zgro 
madzeniu w yborców we Lwowie 19 stycznia l° 0 u . 
cena 40 hal

Skład główny: Tow arzystw o W ydawnicze ul. B .aierow - 
ska 3. N abywać można również w Administracyi „S ło­

wa Polskiego" i we wszystkich księgarniach.

O  Z 3 "2T  T
T T . JEŻA (Z ygm unta  M iłków sk ieg o )

pow ieść  h istoryczna na tle dziejów  Albanii w XV w ieki 
w ydanie jubdeuszow e w 3-ech .om ach (tom  l-szy  stron le  
tom  Il-gi stron 4ó3, lom  11!-J stron 497) z p e tr e te m  autu 
ra, w ył onanyin św iatłodrukiem  (heliograwura).

A żeby uprzystępnić najszerszem u o g ó ło w i nabycie je 
dnego z najpiękniejszych dziel tego  u lubionego i zasłu ż  
nego  autora, wyaawm ictwo d otychczasow ą cen ę  kor. ó*~ 
zniży ło  na ty lko  3 —  k o ro n y , z p rzesy łk ą  pocztów  

3 k o ro n y  50 hal.
Skład g łó w n y  v, Adm inistracyi „S łow a P olskiego" , Lwóv 
C h o r ą ż c z y z n a  17-—19. N a b y w a ć  m ożna ró w n ie ż  w e  w szvst  

kich księgarniach.

Nakładem Towarzystwa Wydawniczego
wyszły następujące książki

Zygn.uata W asilewskiego:
NOWY KONRAD (Rozbior „W yzwolem a" W yspisr 

skiego), Lwów 1903, K. 1*20 
WARSZAWA w 12 obrazach, (Przygodny) Lwów 1902, 

str. 160. K. 1 *50.
ŚLADAMI MICKIEWICZA. Szkice i przyczynki do dzie­

jów rom antyzm u. Lwów 1905, Str 300. K. 3 6u 
O D  ROMANTYKÓW  D O  KASPROWICZA. S tudjy 

i szkice literackie. Lwów 1907, str. 475. K. 5 5C 
S k ła d  g łów ny  w k s ię g arn i H. A ltenberga w e Lw ow ie

Do nabycia w Administracyi Słowa Polskiego.
  ----------matiamatasae^Bu------------------- —     --------------- -— um m useas

N tkiadem  S pó łk i w ydaw nicze j w e L w ow ie, Stov». zar, z ogr. po r^ką
P a p ier  z fabryki Braci F ia łk o w sk ich  w B ialei i C z a ń c  i


